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Uwagi wstępne*

Itaoje soWiellło Moskwa, Związek Patriotów pol­
skich i Radio Chrześcijańskie dają obszerno Waiss S?!
t wie rdz i e° minims t e roomer "^g o dz il się na ustępstwa 
terytorialne wobec Sowietów. 'Ta sama 
wiadomoś ó podawaną prze z NPD _ o odozycia ^ ° ^ ^ onia 
vi Liverpool. Stacje niomiockio omawiają zagadnioni-i Sas p
s S o S  o r a z  1’p.p. w momencie konferencji Trzooh jost 
'podkreśleniom teporialiatyoznyoh dązon Moskwy* - ^
W dniu 23-go i raho w dniu 24-go bm. stacji Sv-.it
z idon tyf iko wane • ;-

Zagadnienie wyników konferencji moskiowskioj
jest na pierwszym miejscu wszystkich audycyj. Raci 
stacje niomiockio w swej propagandzie starają się 
udowodnić, żo polityka angielska zdecydowała się na 
nqteDstwa wobec Rosji, będąc narzędziem w ręku swia- 
t o w l f o  lydostSa. iAfoJencji Trzech’poświęcają bar­
dzo wielo miejsca równioż stacjo neutralno.

I.
Dotyczo4co Polski,

SWIT, po polsku, 22.X.g.l9.10. '
Bombardowanie Gdyni i Gdańska nazwaliśmy porno c^  

z nieba. Dziękuiomy za paczki, które zrzucono z napisom . 
“W a ł c z a  Scryka"! V! paczkach t y c h  hyłn kiottasa. So ono 
dla nas nie tylko. pomocą, alo dowodom pamięci i przyjaźni. 
ZrosSSieliśw i dziękujemy. Milom jest dla nas uczucie swia- 
domosci, żo troszczą się c. nas. Paczki przechodzą, z rą

Głos v/ybitnogo Anglika /?/•■•• .Rząd polski,* poza Ra- 
morom. który jest zawodowym dyplomatą^-jost wyrazicielom 
większości Sejmu. Za rządom tym stoi 90Jo opinjf publicznej.



. Na zachodnich i wschodnich Krosach polskość jost^ 
tępiona. Los Polaków'na-Krosach jost ciężki i pomoc dla nich 
jost konioczna. Wzywamy rodaków do składania ofiar na fundusz 
im.gon.Sikorskiogo. Zobrano składki, nałoży kiorowad do poł- 
nomocnika. Stacja kiorujo apol do organizacji i do tajnych 
pism, by zajęły się organizacją zbiórki. Fundusz graniczny, 
to widomy znak naszogo zwycięstwa,

Niomcy kradną podczas łapanok w Warszawie. Ohwy** - 
tany eh ludzi obszukują, a rę«o ich zatrzymują się na zegar­
kach i innych rzoczach. Rzoczy to giną następnio w kioszo- 
niach Niomców..Zą próby oporni rozstrzoliwują. Druga sorja 
kradzieży ma miojscó na 'punkcio zbornym..„Thlęi...jo,st Frank, 
taki jost Fi30hor, tacy są mordorcy niomioccy.

"Krakauor Zoitung" wyraża zadowolenie, żo Górny 
Śląsk znalazł się w obrębie Wiolkioj Rzoszy. Protostujomy 
przociwko fałszowi historycznemu. Czy Krakauorka nio wio, 
żo tysiąc lat tomu Górny Śląsk nalożał do' Polski. Możo 
powiódzo,. oni o.,Koporniku, żo w czasie. wojny stał się Niom- 
com ? Mamy dość tych prowokacji'.

RADIO ST AC ki IM.T.KOSCIUSZKI, po. polsku, 22.X.g.20.55.
    21.55., 23.*00. 23 .X.g.l5 .00 .
Front zbliża”się do Polski. Niomcy chcą Polskę użyć 

jako... ostatnie j bar jofy} obronnoj, alo równoczośnio zdaje* sobio 
sprawę, iż Polska jost podminowana. Walczą motodami prowokacji 
i v/ciągają naszą młodzioż do sv/oj sioci szpiogowskio j • Czynią 
skarania, aby rozsadzić o d; wewnątrz organizacjo podziomno. 
Działają szantażom, obiotnicami ̂i groźbami''. Ostr.zogamy naszą 
młodzioż przód tym niobczpicczo&stwom* Wróg ma wszędzio oczy 
i uszy. Na nic nio zda sio-zatrufia broń niomiocka, joaoli^ 
każdy, objaw zła zostanio wyrwany z korzeniami. Dla szpiclów 
i prowokatorów kula. .....

Niomcy starają ślę terrorom pos.iaó cmontarnej, ciszę 
na zaploczu. Dzisiaj ofiarą torroru stała się Warszawa.
Niomcy wiodzą, żo polski ruch podziomny, żo.oddziały zbrojno 
fosna4 w siły w przododniu docydującoj walki.. Nakazom dnia 
jost zdocydowana Walka z arosztowaniami. Najlopszą^bronią 
i- piorws^ym warunkiom to samoobrona i atak. -Zwartość i soli­
darność wszystkich patriotycznych organizacji woboc wroga 
i pomoc w walco z okpodycjorni karnymi to piorwszy obowio*zok.
Tylko solidarnością i walką zwyciężymy. To ;boż sianio zamętu 
-i v/alki bratobójczo powinny ustać. Na miojsco każdogo arosz- 
towanogo ijiinny stanąć, dziesiątki innych. Naiożyrozbudować 
gwardję ludowo* i bataliony chłopskie. Nałoży nio ustawać 
w walce ani na chwilę.

"Krakauor Zoitung” i inno niomiockio gadzinówki, 
rozpisują* się nad nowym dobrodzojstwom niomiockim dla pol­
skich kolejarzy. Zostali oni zrównani w pozycji służbowej 
z kolojarzami niomiockimi.' Iluż to kolojarzy zostało arosz- 
towanych i skierowanych di" inny eh--robót... 1 Niomcy traktuje,, 
kolojarzy, jak żołnierzy zmobilizowanych do armji i używajo4 
ich do przowożonia 'transportów Wojskowych i amunicji na 
wschód, pod ogniom artylorji i bomb. Toraz, gdy ponoszą 
klęski łcokiotujo* kolejarzy. .Alo pilskich kolojarzy nio zde­
moralizują. Polscy kolojarzo będą w dalszym ciągu’niszczyć 
organizacjo wroga i uprawiać sabotaż. Tylko' w wa3 co . o • ;



osiągną kolo Ja rz'o zwyoloatwó,' a a a l,, swą właściwą pozyc,9 
służbową 1 ^ E o ^ io n o  —  x -;,o lsk loh  no or.liGra o ji

i  w w s £ $  ^ - H ł o r i o ^ o o o i ^ S o S w S r i ^ S m  ? s ł .

W ,  k t ó r z y  d ć M  *». ^ ą c a n x a .  d o ^ c h .  £0 l s k i .
i  zw. Radziockam  a. -szkodzą ;n bj„ -  d ■ wn'Q ^ o ł a  lo n d y ń s k ie
Równio n io b o z p io c z n ą  p o l a t y - y  1 r z u c a  i ac k ło d y  n a
z k l i k i  p rz y b o c z n e j  S on .S o sn k ^v z k i o |  ,  , O d  doprow aclzió .
d rodzo  p o ro zu m io n ia  obu r o ,l lo F i 0 i o ra z  d o m o k ra ty c z -  .
S S ° R f o o ^ ° p c S o 3I 0i S ^ b a  ończyd  r a z  a ^
szko d liw ym i wyskokami nogalonanow  z. ^  . p i e c h o t a

Komunikat wojenny n o d i o s t a p j i  Itosoiuaziio ^ .
d y w iz j i  K o ś c iu s z k i ,  w® ^ r a ^ ° p ^ i  " ła i i ią p o b ro n ę  n iom iocką.W o s t o r p i a t t o ,  p r z o k r o c z y l ^ I h i o F  i  „ ^ v
za ję ła  szo ro g  mxojs ° ° w ° so o  ̂ 7  ± do Polaków w a r n j i

Inno  tom aty  p o ru sz a n o  . w o z a n a u  s t r z o l a -
, . „ - v..r „ „ „ ( .n i t  b r o n  x u c a o k a la .  hańbą. 30 so n i o m i o c k io j ,  by _ r z u c a . i i  v a l k i  z naszym i b ra ć m i ,

n io  d o . l3r^ oŁ* J 1S 1^ V j u ^ o s ł a w j i .  -  D z i a ł a l n o ś ć  irĄodziozy 
w o ła  s t a c j a .  -  Walka -o -nownlucvinvch w śród  s a t o l i —

S S  S i w l S s S r i ^ a o l l L - n o ą _ w a l o a  8 « p < » » iU
p okó j E u ro p io  • w olno j od n iom iockaogo  m c p a ra a la z  m .

s sn b o lś ć  boz O f i a r .  Składa.Tf h o łd  pam ięca  z o łn a o r z y  i  o f a -  
o b o js c  boz q c iv  s z lei i  marynarzom  z O rkana •

t o s z e .  K Ó o b a j  l i h  o f i a r y  b ? d ą  z a c h ę t ą  
Modlimy saę  nestwc i  b o h a te r s tw o  p rzy k ład o m  d l a
do d a l s z e j ' ^ S j ^ ' o d p o c r p v m i i . o  r a c z  im dać  P a n i  o . . 
^ Z O ! W E ^  r S  p4 >  Boga wdwczas do• * * * *

mmmmmms i ę  k a lo c tw ;a . Rodacy I. U c h y la 3cao saę  o d  s łu  y P a s i a n * 
Nio s t r z e l a j c i e  do -swych q ra c a  /  o lakow , ■ annjt<oz d.o R J y *  
Anglików i  Amorykanów. b io r n o s e  p o lo g a  n a  tym , zo ■ -i 
f i d o l "  / ł /  n io  s p r z e c iw ia  s i ę  n ig d y  id e a ło m .  U jrzym  a ch  
w P o l s c o .  Spraw to  Bożo i , ,
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MOSKWA, po polska, 22 .X.g.19.30., 23.15.
Wodlug wi ad orno ś ci z Warszawy, partyzanci polscy 

wzmogli walkę. W trzecioj cl owadzio wrze śnia .ruch kolo jo w y  
został przerwany na 10 clni. Na. linji Warszawa - Luhlin wy- 
ko łojono. pociąg wojskowy. Odniosło rany 200 osób. Wysadzo­
nych zostało w powiotrzo 5 mostów. - Partyzanci polscy od- 
niośli dalszo sukcosy w walco o zbożo. W końcu wrzośnia br. 
zniszczono 24 mło.ckarń, 16 farm mloczarskich oraz spalono 
4 składy zo. zbożom. W .Ciochonowio partyzanci spalili komon- 
,dantur§ rolna4 i odparli 20 ataków. Zabito 250 Niomców, a kil—
; kusot dalszych raniono.

Śłuęhmwisko radiov/o "Ogniwa przyjaźni  ̂p.t. 0 przy- 
. jaźni; sowiocko-polskie j mówi polski żołniorz". W gorsąco dni
■ sianokosów nasi żołniorzo ruszyli do kołchozów na pomoc.
• Gospodarz wita nas chlobom. Każdy ciekaw zobaczyć polskich 
żołnierzy. Zakasaliśmy rękawy i wzięliśmy się do. roboty.

■ Wioziomysiano do stodoły. Pracowaliśmy do obiadu. Sumionna 
praca na tyłach równa sio walco na froncio. Między nami

. .ijkołuhoźnikami nawiązała sio przyjaźń. /Piosenka, “'Jak to 
'na wojence ładnie'1/, Wieczór kończymy pracę,. Siadany na 
ganku wraz z. naszymi gospodarzami i śpiewamy- /Piosenka 
“Zakwitały pęki białych róż'1/. Ca to za-pieśnią ? - pyta 
dziewczyna. Następnie płynie rosyjska pi-osonka. Zwabioni 
głosom piośni przychodzą, pod ganok wcdąż'-nowi i nowi kołchoź­
nicy. Zebrała sio cała młodzioż. Nawiązują.się uczucia ser­
deczno. Przyjaźń z tym narodom powinniśmy utrzymać na wioki.^ 
Kiody odjożdżaliśmy to ludzio, cało wioski żegnały się z nami
• tak,, .jak gdybyśmy przażyli z nimi cało życie. /Piosonka/•
Przed-nami-loży rachunok - podarunek dla dywizji im.T.Koś­
ciuszki. Są to produkty żywnościowo. Kołchoźnicy odmówili 
stanowczo przyjęcia zapłaty. Walczycie razom z nami, więc 
przecież od was pieniędzy nio woźmiomy. Oto dowód przyjaźni 
bratniego, sojusżniczogo narodu.

Okres sianokosów. Brak rąk roboczych. Woboc ̂ togo 
•'żołniorzo postanowili pomóc. 5-ta i 6-ta brygada zakończyła 
pracę o- godz.8. Szeregowiec Dubak o sieknął rekord-, da jąc 
240 f0 normy, pracy. Po- pracy zainaugurowano' tańco.- /Odograno 
sztajorka/.

Dywizja wyrusza na front. W drbdzo widzimy dowody 
przyjaźni ludności. Widzimy również pogorzeliska i widzimy 
co ludność musiała wyciorpioć od Niomców./Słychać pociąg 
w ruchu/. Na widok niojscowości spalonych ą^rzoz Niomców, 
zapala się w sorcach żołniorzy gniew. Gdy słyszę .opowiadania 
'•ludności o cierpieniach czuję rosnącą w mym sorcu nionawiść. 

,-;.To samo przecież robili u nas. Jedna z miojscowości, którą 
mijamy przypomina mi miejscowość podwarszawską. Alo to nio 
Y/ąrszawa*’My idziomy, żoby Warszawie przywrócić dawny wygląd, 
żoby ją zdobyć.

W taki sposób wzrasta i ’rozwija się przyjaźń polsko- 
sowiecka. Marynarze bałtyccy, odznaczoni za męstwo, przesyłają 
sordoczno pozdrowienia dla dywizji im.T.Kościuszki. "Drodzy 
koledzy I Bracia Polacy I, Jodziocio, żoby walczyć z wrogi om. 
Mamy nadzioję, żo wy nasi towarzysze broni będziocio wzorom 
dyscypliny i męstwa. Życzymy wam, abyścio mocno bili niomioc- 
ką bo 3tjo i odbudowali Polskę. Naprzód bracia i towarzyszo 
broni Polacy! Do walki wraz z czerwoną armją i marynarką, 
która będzio zadawać Niamcom coraz to nowo ciosy.
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Audycja'Z.P.P.-23.X.g.l7 .oO. . • . ri- H n
Polsko "! Ila frorł-cio żołnierz polski starł_ się 

ndwidcznvm wroFioiru Po' cztaroch latach przerwy., zołniorz

korpusu wydał rozkaz-, ;.który oaczytano przód
n 4 « • ■ j V1 m TCnq p iii q7 Îri W ĆhflŁol X T V W Q 2*0X11 cl (3.0 Y/ł*1kŁ# O <•t 

ciarpionia i męki kraju, oświadczył gon-Borling. Haprz 
d° nl0g o W l S Jz \ r i ? w i m . ' Ś ł ó GoSł » i 0ńatwo oddziału przoz

, / ' f  r i f i 1

WszyscywaSzyli-ShaLrsko7! ginęli za'ojczyznę, 
śniorci por.Czamłowskiogó; "oficora zawodowego zL dors„ oraz kapitana Huobnam. z niędzynarodowo j bryga.,y hiazp. 
mnncT śłupioli zo zśziwlSnia na widok>ołniarzy w mundurach 
p o l s S ^ / I p o d  znaku Orła Białego, którzy ido, wraz ze -swym
t-ohis-znikiom- do w alki 'o .TWc-ją wolność, polsko . ,

Sprawozdańió kapitana kłodzimierza ^a,SQ^o.tarzc 
Zwi-zku Patriotów Polskich. Ponad spqdziowanio st alitor sic, 
armia która ożywia jodbn duch walki i zwycięstwa dla Polski. 
f c K H r ?  poiskfbraAdział wo wszystkich bojach 
•i -h-io-rizn udział dziś, tak. jak w roku 1794,, 1831, 18b3 l xyx** 
Dzioki wysiłkom i patriotyzmowi Wbidy Ua.silowskioj, wy.qhpwany 
n r  z o Z nas żo łnior z pójdzie ramię. w ramio .-z ,o*orwoną. apnją naikrótszo droga do polski. Dziś żołnierz polski walczy- o . 
wvswobodzonio bratnich Ukraińców i piałorusiiow, a jutro 
Saz z ntoi wdezyć będzie' o Polskę. Zołniorzo nasi doczekali 
siS broSi i nio zawiodła nadzioi Wandy T/asilowskioj x Z K ^ o  
Rnrlinra. Dziś saw boju szczęśliwi, żo nxo są biornoni ofi 
rSi aló żo sa czynni w odwocid i zonścio i walczą o wplnosC. 
Zołniorzo, wdzięczni^Żw.Radsiockiomu za bron, którą wykorzys­
tują dla kraju, nio zawiodą dżisiojszogo współtowarzysza wal- .
ki a Hlator do -walczących
i ciorpiących w kraju -rodaków. Jostęśrjy gotowo do zonstył do 
walki za waszą krów i mękę. Hio będzie najozdzoa plugawił 
ziemi Kościuszki, Słowackiego i Chopina. Jestośmy z waru. 
Kochamy i idziomy. Miech żyją nasi hracia,walczący Polacy I 
Nioch żyjo' Polska v/iolka i niepodlogła. /Ódograno warsza­
wiankę/ • ’

ORZEŁ BIAŁY, po polsku., 24 .X.g .02.15 . 
kiademosci z frontu.Ankara i Stambuł omawiają okspansję sowiecką na

Morzu Sródziomnym i na Bałkanach'. .. .Wodłun- niepotwierdzonego doniosionia, polski minisuor 
spraw zagranicznych Romor zgodził się na konforoncji na usta- 
lonic przyszłych granic polskich na t.zw.linji Curzona.
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Jożoli to jost prawdą, to musimy katogorycznio przociwsta-^ 
wić się takioj zgo&zio. Kroku togo niemożna usprawiedliwić 
nawot arguriofctem, żo Romor ulogł prosji zo strony alianto . 
Jesteśmy w wojnie, która jost w polnym toku i obowiązkiem _ 
każdogo Polaka jost walczyć, a jośli potrzeba,zginąć za oj­
czyzno. Oto jaki powinien byc biog myśli przeciętnego czło 
wilka oraz odpowiodzialnogo przywódcy politycznegok J^yko 
śmierci nio gra tu żadnej roli. Naszą dowizą jost : ‘Walka 
o niepodległość i wolność naszoj świętej ojczyzny . Żądamy 
toro sanogo punktu widzenia od naszego rządu.

Konforoncja była popro stu kampanją propagandowy, 
obliczoną na wzrost wpływów bolszowickich,_obocnio niotylko 
mających swojo plany w Europie,^blo równio z i ^ Afryco oraz 
w Az ji.^Stwiordzonio, żo do swej propagandy bolszovijy 
wprzęgli równioż księży Prawdopodobnie Polacy w Rosji 
’ ulorli takiemu samomu omamioniu i wbrew swoj woli zostali 
podporządkowani t.zw.komitetowi Wolnych
przez ludzi takich jak W.Wasilowska. Ton komitet jost soly 
z i oni. Jogo jedynym zadaniom jest wytworzonio nastrojów 
pro-rosyjskioh w Polsce i. przygotowanie-.podstaw przyszłoj 
rewolucji polskiej. Jak donosi "Nows Chrome 1° 
polscy w Hoskwio ostro zaatakowali w swom pisnio dolna 
Polska'1 rzo,d polski w Londynio. Dzionnik ton twiordzi, o 
PoioS „ fctoio nio życaot sobio ksfctfąt i potentatów fi- 
nansowych w przyskłoj Polsco, żo Moskwa ustaliła przysz ą 
polską linję polityczno*, a wolna polska ozorwona arrijâ  
dopilnuje wciolonia joj w życio. Nows Chroniclo so.dzi,, 
żo to oświadczonia mogą tylko skomplikować stosunki ^ b l0 
sowiockio, a komitet Wolnych Polakow jost organizacją^ 
antypolską, jeśli oconiać go z punktu_wiazonła jodnosci 
i legalności rządu.polskiogo w Londynio. _Przebiegła i pozbawiona skropułow propaganda^so­
wio cka osiągnęła swojo colo,. przokonywując opinję ongiolską 
i S t. Z j o dno cz ony chy*nlmo s łus zno ś c i s pr awy po lskio j , i•
nastroiła ją życzliwie w stosunku do bolszowikow zwłaszcza 
od chwili,*-gdy podjęli zagadnionio t.zw. granic strategicz­
nych. Zagadnionio powojennych granic_polskich dało Rosjanom 
możność wysunięcia sprawy swogo bezpioczonstwa na zachodzio 
i żądania połowy Polski na wschód od Wisły. W ostatecznym 
wynilcu Anglja złamała zobowiązania dano Polsce co jest równie 
nio oczekiwano, jak deklaracja hr.Romora, żo. Polska jest 
potowa do nogocjacji z Rosję, na toriat granic powojennych 
oraz, żo żądania rosyjskio są usprawiedliwiono. Gzyzby 
Ahglia tak podporządkowała się Sowietom, zo wymusiła podobną

iż komunikaty "zostaną- wydano po joj zakończeniu sprawia, 
żo w ton sposób na obrady zapadła zasłona. Wszystko w Moskwio 
spowito jost tajemnicą, aciokawi mogą tylko domyślać się  ̂
togo o ćzon tam się mówi... Rosja Sowiocka stara się usunąć 
na’polu propagandy wszystko, co jost joj nioprzychylno 
i tak n.p. angiolskia pismo “Daily Worker", omawia nową t aktykę 
antysowiooką omigrantow polskich, stwierdzajcie, żo emigranci 
ci próbują przokonae. Anglię o wartości sfedorowanoj control- 
noj Europy, jako powojonnogo rynku zbytu. Stanowisko to 
podkreślił minister i prof. Kot, który na ton temat wygłosił 
odczyt w Liverpool. "Daily Worker" komontując to stwierdza,



żo Polacy gotowi spóźnić sio na autobus, gdyż drmja czorwona 
możo znaloź.ć się prędzoj w granice.oh polskich, niż Anglicy 
i i mio ry kanio • To. pogróżki nio są, ula nas niczon nowym..
Znamy propagandę bolszewicką z czasów, gdy w roku 1920 

.byli oni, pod bramami Warszawy i widzimy- ją tordz, gdy zbli­
żają się do naszych granic wschodnich. /Następny ustęp 
pogadanki nio słyszalny/. Jośli Anglia i Ameryka nio°zdecy­
dują się. raz na zawszo na ostatoaz.no załatwionio i nio uczy­
nią, togo dziś, to jutro możo być zapóźno.-..- Po wojnio świa­
towej Anglicy i Amorykanio nio przywiązywali:żadnej wagi 
do niobo.zpioczoństwa komunizmu. Sądzili, żo -.to obdartusy 
nio są niobozpiocaie*., a Rosja przociaż- to'kraj daloki. 
Sprzodawano im maszyny i towary i w ton sposób budowano 
kolosa,,. Czas najwyższy na- zakończenie toj wojny w jakiś 
sposób,., /parę ustępów zupełnie niesłyszalnych/... Albo 
dpmokrac.ja, a wtedy nio ma miojsca na komunizm, albo.komu­
nizm, a^wtody niema miojsca na demokrację. To nioch sobio 
nasi dojusznicy wezmą jako dobrą radę na konforoncię mo- 
skiowską.

ZEESEN, po euigio łsku,21 .X .g «23.30. D-t.B.B.C.
-Omawiając oświadczonio'wico*?minis.tra. Lawti w Izbio 

Gmin, stwiordza się, żo oświadczenie to,-ogołocono z parla­
mentarnej frazoologji^, oznacZa, iż V/.Brytanja ostatocznio 
wycofała wyraźno gwaranc jo udziolono Polsco i innym narodom. 
Polska miała być odbudowana'według toj. .gwarancji w granicach 
z. sierpnia 1939 i - W .  Bryt an ja wypowiedziała wojnę tylko 3.1a- 
- tPG°* żo. Niomcy. domagali śio małych zmian tych granic. 
Churchill, by przypodobać sio Mośkwio wyrzucił' za burtę 
emigrantów, których przoz okros cztoroch lat oksploatował 
dla colów swój propagandy. . . .  ......

■....... CAL/CHS, ..po angielsku., 22eX.g.20.30. D-t.B.B.C.
. , , „ uprawa granic rasy jakich, możo .r ównież łatwo do­
prowadzić do nioporozumień w związku z kwostją części Polski

oczywlscio po.witmjc^ too ls 3 g wilców z otwciptyni pur̂ iionciiiii# 
♦hypowiodziała. ona- wojnę' dla polskich, patriotów, którzy walcży­
liby z inwazją bolszowicką. Alo W. Bryt an ja nio bodzie miała 
trudności zo zdradą swogc by logo s}.)rzymiorzońca. Praktyka doskonali, ‘ : 0

. v WR0C1ĄW, 'po. angielsku, 22.X.g;22.30. D-t.B.B.C.
Joyco^powołując się n  oświadczonio Lawh w Izbio 

Gmin, stwiordza, żo rząd brytyjski nio tylko wycofał się z gwa- 
. ranoji. udzielonych Polakom i innym adherentom, alo również 
pozognał się z zasadćj, równowagi ro-Carstw.

EBBS^ /Oś/,:po angielsku,, 2Q.Xig.23.3C, 22.30. D-t.B.B.C. 
" • ' fonrorpneja. moskiewska zajmuje środek scony politycz­

nej, a oficjalna tajność wzmaga jossezo ciokawość świata.
Polacy i Jugosłowianie szczególnie są niozadowoleni,■żo zostali 
odsunięci w chwili, gdy być możo decyduje się ich iSs! T ^ c i a  
r vmioz wykazuje siady niepokoju. Prasa turocka sokundujo



polskioj prasio przypominając czycolnikom rosyjskio dążonia 
do rowolucji światowo3,

W oogadanco zatytułowane;3' "Połapy. domagają się wyjaś­
nień woboc .oświadczanie Lawh* stwiorclzp. się, żo oświadczania 
to'-wywołało oburzonio w Londynie wśród Polaków, Jugosłowian, • 
a-w powhym stopniu i Czechów, a takżo .powno komentarze kuroc- 
kie' wskązują, ‘żo słowa .Lawh poważnie zoniopokoiły Turków, 
/Następujo zacytowanio znanych' szczegółów na.temat oświadczo- 
ni a Ławh oraz na tornat gwarancji danoj Polsce przo.z W.Brytanję 
w roku 193?/, Jost więc rzoczą zupołnio naturalną^ żo polski 
rząd wygnańczy w Łondynio oczekuje wyjaśnień:! może zupołnio 
,'odsunio się,. dopóki ni o otrzyma wyraźnej. gwaranj i,, iż Polska 
Zostanie przywrócona w granicach przedwojennych,

; :s V /  ’ V ' < \  ' ’ . ,
• PARYŻ, po francusku, 22 ,X.g.08.00 . .D*t ,-B*B,C.

•'* Donoszą z ..Wilna : WiollęL Mufti; wsohodnio-ouropoj- 
skich muzułmanów/ dr. Sionlciowicz wygło-sił. przomówionio na 
unoozystoś.ci. zaprzyciężonia nowych' ochotników muzułmańskich 
do walki z bo-lszowizmom. Oświadczył on,- żo Muzułmonio wo 
wschodniej .Europie znają bolszewików z doświadczenia, i wio- 
dzą, zo zwycięstwo bolszowickio oznaczać będzio ich zagładę,

WEICHSEŁBENDER, po -polsku, 2Ś.XVg’.l6.00. D-t.B.B.C.
- Z 'l\ralcov/a donoszą • o otwarciu kursów krav#ieckich 

oraz o’otwarciu Wystawy p.-t ."ŻydoWska zaraza", ’ ■ -'--p
Po hiomiocku,. .godż ,19,50 ,
Ra zbbrłmiu ko 1 ożo-ńśkim niemieckich urzędników 

pocztowych w. Oon.Gub., któro miało miojsco we czw&rtok gubor- 
nator dr*Frank podziękował pracownikom za wybitno zasługi. 
Równioż^podziękował on dużej liczhio urzędników polskich 
i ukraińskich.

W Tomaszowio otwarto' niemiecką szkołę tokstylną.
FREE IEDIA RADIO, /Oś/, po angłolsłoi, 21,X,g,l6,00.

* •* - ' ' D-t.B.B.C.
"Daily Worker1 ogłasza list polskiogo żołnierza, 

który -oświadcza, iż był obocipn gdy polscy omigranci-wygła­
szali przemówienia maty sowieckie -do.. wo3 sfcf brytyjSkiełr /?/ •
■ ■'•l- •- ITlEMIECiCŁE RADIOSTACJE DLA AMERYKI - .PÓŁNOCNEJ, po

” ’ • ahgio'lsku,-1 22 .X ,g, Ol ,‘00,. D-fc ,!b , D,C .
W pogadance na tomat- czterech. wolności, któro są 

tylko 11 pomyjami" komentator stwiordza, żo Anglja Oczywiścio 
miała połno ręco prób ocalania Polski. Obrzydliwym było słu­
chać jak Anglicy mówią o walca za Polskę,, Oni nawot 
i nic prowadzą swojoj własnej wojny. Toraż wiemy, żo Rosja ' 
Ustali granico Polski, ' •

TRAHSOCEAN, po ongio-lsku, 22.X.g.l5.35. D-t.B.B.C.
Korespondent Transocoanu Schroodor omawia

atmosferę, którq, Moskwa wytworzyła w przodoniu konferencji 
Trzech. Cytujo on posiodzonio komitotu Wszo ćhsłowiańskiogo 
orąz wypowiodzi Tito przeciw Michajłowiczowi. Jako tuzocio 
przodstawionio dla brytyjskich i amerykańskich .gości urządzo­
no specjalno posiodzonio-Związku Patriotów Dolskich w'Moskwie.



Posiodzonio to odbywało się właśnio wtody, gdy trzoj mini- 
strowio spraw zagranicznych zobrali się na piorwszą oficjal­
ną konforaneję, Obocnio nadchodzi wiadomość, żo korpus pol­
ski działający przy armji sowiockioj przoszodł chrzost 
ogniowy nad Dnieprom. Kongros Pan~słov/iański w doposzy do 
togo korpusu oświadczył, żo naród polski po wojnio rozpocznie 
budowę nowo j ̂ o j ezyzny i dodał "przód wami loży zadnnio poło­
żenia kamionia węgiolnogo pod nową Polskę". W ton sposób 
Sowioty po no vaii o rzucają rękawicę polskiemu rządowi v/ygna li­
cz omu w Londynie« l'on ostatni, jakkolwiok w boznadzio jno j 
sytuacji^podjął aą i zorganizował akcję wstóć roprezontontów 
cztoroch partji wygnańczych, tworzonych rząd colom dojścia 
do porozumionia na temat bólów wojny i pokoju w myśl staroj 
polskiej tezy, "wszystko albo nic", Jako col polski przyjęto 
niotylko żądanie polskiego terytorium z roku 1938, alo również 
powiększenia jogo na szkodę Niomioc. banda Wasilewska zdała 
sprawozdanie Z.P.P. o armji polskiej, oraz o zamiarach prze­
kształcenia Polski na państwo domokratyczno, Pewno okoliczności 
wskazują, żo Kreml w chwili obocnoj nie zamiorza powołać do 
życia innych organizacji słowiańskich,jak to donoszą Polacy.

II.
• 0 g- ó- 1 n o .

ANKARA,po turocku, 22.X.g.l8.15. D-t.B.B.C.
Według pewnej informacji zagadnienia będące przed­

miotom dyskusji w Moskwie zostały najpierw uplanowano pomiędzy 
Majskim, Edonom i przedstawicielami St.Zjodnoczonych w Londynio. 
Podzielone ono zostały na trzy grupy ; pierwsza to sprawa 
zakonczonia wojny w krótkim czasio i drugi front, druga to ■ 
środki dla koordynacji oporu patriotów na terytoriach okupo­
wanych przoz Niemców, a trzocia zagadnionia powojonno.-Radio 
moskkowskLo podało dzisiaj nazwiska przedstawicieli rosyjskich, 
biorących udział w konforoncji. Nio uloga żadnej wątpliwości, 
po odczytaniu tych nazwisk, żo będzie się dyskutować ważno 
zagadnionia wojskowo. Równioż jost jasno, żo w Moskwio będzie 
się omawiać sprawę frontu na Pacyfiku.

BUDAPESZT, po węgiersku, 22.X.g.21.30. D-t.B.B.C.
Eródła neutralno stwiodzają, żo nioma żadnoj powności, 

co do tematów ̂ będących przedmiotom konforoncji Moskiewskie j .
Hull i Eden oświadczyli, żo pragną przedyskutować każdo za- 
gadnionio. Dobrze poinformowano koła oświadczają, żo pierwszo 
zagadnionio czysto wojskowo zostało uzgodniono.

Koła rosyjskie podkreślają, żo prasa rosyjska po­
no wnio domaga się otworzonio drugiogo frontu. Wyraża ona ży­
czenia takżo, by alianci w połni rozważyli sowio akio żądania -powojennej zmiany granic.

_Dziennik bukarossfcoński "Curontul" pisze, żo Anrlo- 
nmorykanio nio zdołają wymusić swych żądań od Sowiotćw.
Rosja' zagroziła zawarciom odrębnego pokoju na wypadok gdyby 
Anglo-Sasi próbowali zmusić ją do przyjęcia' zasad Karty Atlantyckioj. J




